Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


ROK XV. 


Czemuż jest źle, kiedy są wszystkie 
warunki ku temu, by było dobrze. 


Przedstawiiiśmy w poprzednim numerze na- 
szej gazety na podstawie cyfr i faktów istotny 
stan naszego położenia gospodarczego, dający się 
ująć i zamknąć w jednem słówku: nędza. Nędza 
to okropny gość. Wszędzie, gdzie się zjawia, przy- 
nosi ze sobą głód, łzy, rozpacz, choroby, upadek 
fizyczny, duchowy i moralny. Słyszeliśmy 
zawsze o naszym kraju, że jest piękny, źyzny 
i niemały, że posiada urodzajne łany, bogate lasy, 
obfite rzeki i jeziora oraz niewyczerpaną moc bo- 
gactw naturalnych. Skądże się tedy wzięła aż 
taka w nim nędza? Czyż mieliśmy może nieuro- 
dzaje, klęski żywiołowe, jakieś nieprzewidziane 
kataklizmy, że brak nam Środków do życia ? 
Nie z tego. Wszystkiego mamy wbród. Mamy 
zbóż i produktów wszelkiego gatunku taką 
moc, że nie wiemy, co z niemi począć, mamy su 
rowców taki nadmiar, że możemy niemi jeszcze 
i sąsiednie kraje uszczęśliwić ? Nie brak nam ni 
chleba ni mięsa ni 


na mieszkania ni opałowych ni oświetleniowych. 
Wszystkiego mamy nie tylko pod dostatkiem, 
ale wielki nadmiar. 

Według obliczeń geologów ziemia polska 
stawia do naszej dyspozycji 66 miljardów tonn 
ropy naftowej, olbrzymie zasoby gazów ziemnych, 
nieprzekroczone zapasy różnych soli, 200 miljonów 
tonn wszelakich rud. | 

Siły wodne rzek i strumieni polskich repre- 
zentują wartość 2 miljonów klm. kwadr., lasy pań- 
stwowe dostarczają rocznie 7 milj. mtr. z umowy 
drzewnej. 

Ponadto mamy liczne złoża granitu i bazaltu, 
świetnej gliny na klinkier i nieprzebrane ilości 
kamienia narzutowego. 

Dla eksploatacji bogactw naturalnych ziemi 
polskiej dysponować możemy — 92 kopalniami 
węgła, 667 szybami naftowemi, 17 kopalniami soli, 
38 kopalniami rudy żelaznej i cynkowej, 47 hu- 
tami żelaza i cynku. 

Więc czegoż nam jeszcze brak? Czy może 
rąk do pracy? Ależ mamy ich taki nadmiar, że 
nie tylko moc wielka naszych rodaków tera swe 
siły po cudzych krajach i dla obeych, ale ponadto, 
uwzględniając bezrobocie wsi, około 4 miljony 
ludzi chodzi bez pracy. Ale może dlatego są 
bez zajęcia, że już wszystko zrobione w kra- 


ju, co potrzeba, że więc dla nich już 
niema żaduych możliwości ni potrzeb pracy ? 
Gdzie tam. Potrzeb i możliwości jest 


bez liku. Brak nam dróg i kolei, brak 
nam kanałów, brak nam spławności rzek, 
brak nam wałów ochronnych przeciw Wy- 
lewom tychże, brak nam mieszkań — więk- 
sza część kraju pokryta nędznemi lepiankami 
i marnemi strzechami. Po miastach moe wielka 
koszarów mieszkaniowych, w których pleśń i wilgoć 
maluje ściany albo ponure nory, nie godne istnień 
ludzkich. Możemy i powinniśmy podnieść o całe 
niebo kulturę naszych pól, łąk i lasów. Mo- 
żemy i powinniśmy opasać cały kraj wzdłuż 
i wszerz siecią przewodów elektrycznych, za- 
pewniających każdemu tanie światło i tanią siłę. 
Mamy jeszcze setki tysięcy hektarów nieużytków 
w kraju i bagnistych trzęsawisk, które możemy 
zamienić na kwitnące łany. | 
Potrzebujemy jeszcze tysiące elewatorów, 
rzeźni, chłodni, wytworni masła i serów. 
Mamy pozatem jeszcze niezliczone możliwości two- 
rzenia nowych gałęzi produkcji i przemyslu. 
Jednem słowem, mamy wszelkie warunki ku 
temu, by cała ludność kraju mogła Żyć w do- 
statkach i wygodach. Czemuż miast tego jest 
u nas bieda i nędza? Czy może dla tego, 
że brak nam pieniędzy.  Pewno, że od- 
czuwamy wielki głód pieniędzy. Ale i o tem na- 


leży pamiętać, że brak ten nie jest przyczyną 
obecnego naszego zastoju życia gospodarczego, 
Pieniądz bowiem tworzy 
więdnieją 


a jego skutkiem. 
praca. Jeżeli miljony rąk, które dziś 


wę P. K. O. Poznań nr. 200 084. 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp. w Noweminieście. 


; bezczynnie, 


nabiału na pożywtenie 'ni' 
surowców na ubranie ni materjałów budowlanych 


wprzęgną się do produktywnej 
pracy, toi pieniędzy będzie wbród. A może kryzys 
jest sprawcą naszego nieszczęścia ? Jeżeli 
istnieje on na całym Świecie, to coż przeciw 
niemu zaradzi i Polska? Kryzys to ulubiony 
konik, na który z taką lubością siada sanacja, 
zwłaszcza, kiedy ją się przypiera do muru o te, 
że Iwią część winy za obecne tak marne na- 


sze położenie gospodarcze na nią spada. 


Pewno, że jest kryzys w świecie — ale czyż z tego 


(wynika, że musi on być koniecznie i w Polsce. 


Kryzys jest w krajach wysoko uprzemysłowio- 
nych i o zbyt wysoko wyśrubowanej stopie życiowej. 
Ale w naszym kraju, gdzie przemysł dopiero 
niejako w powijakach, gdzie wiekowe zaniedba- 
nia z powodu niewoli stwarzają i wymagają tak 
wielkich możliwości i konieczności dla 


warsztatów 
w handlu, przemyśle i rolnictwie. 
Wskaźniki produkcji przemysłowej rosną już 


„blisko od dwóch lat, równocześnie jednak ciągle 


słychać o likwidacji warsztatów pracy. 

Z Łodzi donoszą, że w najbliższym czasie ma 
ulec likwidacji kilkanaście mniejszych farbiarń. 

W Poznaniu zlikwidowano kilka fabryk mebli, 
a z trudem udało się utrzymać w ruchu wielką 
fabrykę mebli Nowakowskiego, której ogłoszono 
upadłość. Obecnie fabryka, kierowana przez za- 
rządcę masy upadłościowej, zatrudnia 150 robotni 
ków, a niedawno zatrudniała ich paręset. 

W Wilnie wobec niewykupienia świadectw 
przemysłowych zostanie zlikwidowanych około 150 
przedsiębiorstw handlowych. 

W ciągu czerwca na terenie województw pół- 
nocno-wschodnich sprzedano z licytacji 325 mająt- 
ków ziemskich, głównie wskutek niepłacenia rat 
pożytek długoterminowych w Wileńskim Banku 
Ziemskim.  Nabywcami byli w wielu wypadkach 
Żydzi i Litwini. 


Tak umieją rządzić dyktatorzy! 
Według urzędowych danych hitlerowskich w 
czasie od 30 czerwca 1933 do 30 czerwca 1934 r. 
w Trzeciej Rzeszy 
zastrzelono podczas „ucieczki“ 
sterylizowano 386%: 
pozbawiono obywatelstwa aizi 3 
osadzono w obozach koncentrac. 49.102 , 
Są to dane, pochodzące ze źródeł urzędowych, 
rzeczywista liczba napewno jest większa. Ale i te 
urzędowe liczby zupełnie wystarczają dla oceny, 
w jaki sposób umieją rządzić dyktatorzy. 


184 osoby 


B. żołnierze armji Hallera 
otrzymają renty od rządu franeuskiego. 

Zarządy organizacji b. żołnierzy armji błęki- 
tnej poczyniły starania o przyznanie im przez czyn- 
niki miarodajne francuskie karty i krzyża komba- 
tanckiego. Starania te uwieńczone zostały pomyśl- 
nem wynikiem tak, że wszyscy zarejestrowani 
członkowie armji błękitnej uzyskają zarówno kartę 
jak krzyż, co daje im prawo do przywilejów na 
ziemi francuskiej oraz rentę dożywotnią po ukoń- 
czeniu 50 roku życia. Rentę wypłacać będą wszy- 
stkie konsulaty francuskie. 

W związku z tem wszystkie placówki wzy- 
wają b. żołnierzy armji błękitnej do zareje- 
strowania się w biurach placówek w celu 
uzyskania karty kombatanekiej. Dotyczy to 
nie tylko członków poszczególnych związków 
b. żołnierzy armji błękitnej, ale także b. 
żołnierzy tej armji niestowarzyszonych. 


Cens ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie G-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*%/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 
Adres telegr.: 


NOWEMIASTO-=POMORZE, CZWARTEK, DNIA 25 LIPCA 1935 


„Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 
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Znów zniesiona konfiskata. 


Z okazji rocznicy 11 listopada wydał gen. 
Haller rozkaz do placówek Hallerczyków. 
Ten rozkaz podaliśmy w  dosłownem 
brzmieniu, który nam atoli został skonfiskow. 
Dopiero obecnie po upływie 34 roku otrzy- 
maliśmy zawiadomienie od Prokuratury, że 
konfiskata została zniesiona — wobec czego 
choć po takiem spóźnieniu będziemy mogli 
rozkaz ten w naszej gazecie powtórzyć. 


Skandaliczna afera na dworcu 
głównym w Warszawie. 


Aresztowanie 6 kasjerów za zmowę 
z fałszerząmi pieniędzy. — 1 tu żyd 
głównym macherem. 


Warszawa. W ub. sobotę dokonały władze 
śledcze likwidacji wielkiej afery na dworcu głów- 
nym w Warszawie. Dokonano szczegółowej re- 
wizji we wszystkich kasach biletowych, poczem 
aresztowano 6-ciu kasjerów, których pod silną 
eskortą odstawiono samochodami do urzędu śled- 
czego. 

Od dłuższego już czasu zdarzały się często 
wypadki, że rozmaite osoby, zatrzymywane z po- 
wodu usiłowania puszczenia w obieg fałszywych 
monet, tłumaczyły się, że monety te wypłacono 
im jako resztę w xasach* biletówych na dworcu 
głównym. Zazwyczaj tłumaczenionm tym nie da- 
wano wiary. Wreszcie jednak władze śledcze 
postanowiły zbadać tę sprawę i wszczęto oficjalną 
obserwację. Delegowani wywiadowcy służby śled- 
czej w chwilach dużego ruchu przed kasami wy- 
kupywali bilety w ten sposób, aby wydano im 
większe kwoty reszty. Okazało się, że kasjerzy 
rzeczywiście wydawali fałszywe monety. 
Wobec tego przeprowadzono rewizje, które dały 
rewelacyjne wyniki. 

W sześciu kasach kolejowych w specjalnych 
skrytkach pod okienkami ujawniono duże zapasy 
fałszywych monet 2, 5 i 10-złotowych, przeznaczo- 
nych na wydawanie podróżnym. 

W wyniku tych rewizyj aresztowano 6 kasjerów. 

Dochodzenie wykazało, że kasjerzy ci pozosta- 
wali w ścisłym kontakcie z „fabrykantami” fałszy- 
wych pieniędzy. 

Jak się okazało, głównym dostawcą fałszywych 
pieniędzy dla kasjerów kolejowych był niej. Da- 
wid Hofrichter. Dostarczał on te monety kasje- 
rom kolejowym, którzy je kupowali na wagę! 
Klęska b. premj. Moraczewskiego. 

Sanacyjne związki zawodowe pójdą do 
wyborów bez zastrzeżeń. -— Słaba większość, 


Warszawa. W dn. 21 bm. od rana odbywał się 
zjazd rady naczelnej sanacyjnego Związku Związ- 
ków Zawodowych, który obradował w lokalu zwią- 
zku przy ul. Trębackiej. Na porządku dziennym 
była sprawa nowej ordynacji wyborczej i usto- 
sunkowania się do wyborów. Referaty wygło- 
sili b. premjer Moraczewski oraz sekretarz ge- 
neralny Związku red. Szurig. Po referatach wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, która trwała do 
późnej nocy. 

O wynikach obrad wydano następujący oficjal- 
ny komunikat: 

„Rada naczelna Z. Z. Z. po całodziennych obra- 
dach, w których wszyscy mówcy stwierdzili, że 
ordynacja wyborcza krzywdzi robotników, odrzu- 
ciła 27 przeciwko 19 głosami wniosek pp. Mo- 
raczewskiego i Szuriga, zmierzający do niewy- 
syłania przez Z Z.Z. delegatów do kolegjów wybor- 
czych. Następnie 25 głosami przeciwko 21 odrzu- 
cono wniosek b. posła Kapuścińskiego, który 
wypowiedział się za udziałem w kolegjach wybor- 
czych z tem, żeby delegaci składali białe kartki. 

Tą samą większością głosów przyjęto wniosek 
byłych posłów  Gardeckiego, Gduli i Baczka 
o pójście do wyborów bez zastrzeżeń. 
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Pięćdziesięciolecie kapłaństwa to wydarze- 
nie nader rzadkie, ale dla tego też właśnie 


tem cenniejsze. Nasza okolica ma w tym 
roku zaszczyt być świadkiem potrójnego ta- 
kiego obchodu. Pierwszy, o którym pisa- 


liśmy obszerniej — był jubileusz złoty kapłaństwa 
ks. prob. Wollenberga z Polskiego Brzozia. Na 
dzień 25 lipca przypadają dwa dalsze jubileu- 
sze złote, a mianowicie: ks. kanonika Dobbka 
ze Szwarcenowa i ks. prałata Kasyny z Lubawy. 
W granicach naszego powiatu mieszczą się dwa 
dekanaty: lubawski i nowomiejski. Dziwnym zbie- 
giem okoliczności obydwa dekanaty naszego po- 
wiatu obchodzą tę nader rzadką uroczystość zło» 
tego jubileuszu kapłaństwa swych dzie- 
kanów równocześnie. Wszystkie te trzy jubileusze 
mają jedną wspólną cechę, a mianowicie tę, że 
początek ich kapłaństwa sięga czasów walki 
kulturnej w Prusiech. To też wszyscy trzej 
Jubilaci swe studja teologiczne odbywali poza 
obrębem diecezji, głównie w gościnnej Bawarji, 
która, choć wchodziła i wchodzi w skład Rzeszy 


Ks. kanonik Dobbek. 


dziekan dekanatu nowomiejskiego, 
proboszcz parafji Szwarcenowo. 
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Ks. kanonik Feliks Dobbek urodził się 26. I. 1859 r. 


Węgorni, parafji Górzno, pow. Brodnica, z rodziców Jana 
Dobbka i Marjanny z Tuchołków. Ojciec naszego Jubilata 
był nauczycielem szkoły ludowej w Czarnym Bryńsku. Do 
tej szkoły uczęszczał do 12 roku życia nasz Jubilat, następ- 
nie przeszedł do progimnazjum w Nowemmięeście, gdzie 
przebywał aż do sekundy. Resztę nauki gimnazjalnej ukoń- 
czył w Brodnicy, otrzymawszy maturę w r. 1881. Ponieważ 
w czasie t. zw. praw majowych seminarjum duch. w Pelpli- 
nie zamknięto, 8 listop. tego samego roku z pozwoleniem Wła- 
dzy Biskupiej udał się na studja teolog. na uniwersytet we 
Wrocławiu. Jako student odsługiwał od 7, 1882 do 
1j}, 1888 jednoroczną służbę wojskową we Wrocławiu, Po 
ukończonem trzyletniem studjum teolog. i zdaniu egzaminu 
przed komisją egzaminacyjną w Pelplinie (1884 r.) został 
przez Najprzew. ks. Biskupa Jana Marwicza na dalsze studja 
teol. do Monachjum wysłany. Tam otrzymał 
z rąk ks. arcybiskupa monachijskiego, Antoniego Stei- 
na, święcenia kapłańskie dnia 25 lipca r. 1885. Pierwszą 
Mszę św. odprawił, bawiąc u swego wuja Tuchoiki w 
Wonnie, w kościele parafj. w Szwarcenowie, d. 2 sierp- 
nia 1885 r. Pońieważ „prawo majowe” nie pozwalało ks. 
Biskupowi urzędowo ustanawiać nowo wyświęconych kapła- 
nów, nasz Jubilat był zmuszony pozostać kilka tygodni na 
łasce swego wuja Tuchołki w Wonnie. Idąc za radą Śp. 
ks. oficjała, general. wikarjusza Klingenberga, udał się do 
chorego ks. Kobierczyńskiego w Kurzętniku, aby mu po- 
magzać w duszpasterstwie. Dopiero po zniesieniu t. zw. praw 
majowych -w r. 1887 został urzędowo ustanowiony jako wi- 
kary w Kurzętniku. Niedługo potem posłano go na za- 
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niemieckiej, jednak do walki z Kościołem nie 
dopuściła. Tam też nasi Jubilaci otrzymali swe 
Święcenia kapłańskie i dopiero po nich wrócili 
do swych ojczystych stron, aby spełniać tu swe 
szczytne posłannictwo. Jednak tu jeszcze, gdzie 
wrzała w całej pełni wałka kulturna, byli w pierw- 
szych początkach swego kapłaństwa wystawieni 
na rozmaite udręki i prześladowania. Wszy- 
stkich naszych trzech Jubilatów zaliczyć przeto 
należy w poczet weteranów walki kulturnej. 
Z tym większym szacunkiem i poważaniem odnosi 
się nasze katolickie społeczeństwo do Czcigodnych 
Jubilatów, którym Pan Bóg mimo tak podeszłego 
Ich wieku pozwolił przeżyć te tak 
rzadkie chwile w życiu kapłańskiem w 
czerstwości zdrowia i w pełni sił, a co naj- 
ważniejsze, w oswóbodzonej już Ojczyźnie. 
Właśnie wobecnym czasie w hitlerowskich Niemczech 
w całej pełni na nowo rozgorzała walka z Ko- 
Ściołem. Mamy nadzieję, że, jak wówczas kanclerz 
Bismark, zwany żelsznym, musiał się ugiąć 


: pod potęgą i powagą Kościoła kat., tak i obec- 
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stępstwo do Pokrzydowa. Po kilku miesiącach pobytu 


tamże, po przejściowej chorobie, otrzymał wikarjat w Lidz- | 


barku, następnie w Czersku, stamtąd posłała go władza 


Biskupia do Iławy ‘Dt. Eylau) w r. 1889; 13 listopada 1893 i 
r. otrzymał instytucję na probostwo w Iławie. W r. zaś 1897 | 


otrzymał prezentę na prob. w Szwarcenowie, na które 
1 czerwca został kanonicznie instytuowany. 


wym 1900 był z pielgrzymką w Rzymie. Dekretem 


z d. 11 marca 1910 r. został mianowany dziekanem deka. | 
roku obchodził ; 


natu nowomiejskiego; w tym 
swój 25-letni jubileusz kapłaństwa. 

Dekretem z d. 20 paźdz. r. 1928 został przez 
ks. Bisk. Stanisł. Okoniewskiego mianowany kanonikiem 
honorowym kapituły katedralnej chełm., a instytuowany 
20 11 1928 r. 


samym 


Jak z powyższego wynika, Jubilat większą część swego | 
życia kapłańskiego strawił w służbie Bożej i w pracy dla | 


Ojezyzny w naszym powiecie. Oprócz gorliwej pracy dusz- 
pasterskiej, czego najwymowniejszym dowodem tak zaszczytne 
i wysokie odznaczenia i godności z rąk władzy Biskupiej, 
Czcigodny ks. Jubilat z równą gorliwością poświęcał się pracy 
społeczno-narodowej. Pracował i przewodził rozmaitym 
spółdzielniom gospodarczym, był prezesem Kółka Rolniczego, 
prezesem i protektorem kół śpiewaczych naszego okręgu, jest 
dotąd jeszcze członkiem Powiatowej Rady Szkolnej. Z po- 
dziwem patrzeliśmy na Jego rączą ochoczość i ofiarną go- 
towość do każdego patrjotycznego dzieła. W ciągu 15-lecia 
niepodległości na każdy zew i na każdą ważniejszą sprawę 
— nie zważając na tak znaczną przestrzeń, która dzieli Jego 
siedzibę od naszego miasta --- stawał mimo podeszłego wie- 
ku jak żołnierz na posterunku. Swą jubileuszową Mszę św. od- 
prawi Czcigodny Jubilat w kaplicy szpitalnej w Nowemmieście. 


Ks. prałat Leon Kasyna, 


delegat biskupi, dziekan dekanatu lubawskiego. 


urodził się 16. 6. 1859 r. w I)rozdowie,pow. Kartuzy. Jest on 
drugim synem z bardzo licznej rodziny — 15 dzieci. Oprócz 
ks. Prałata żyje jeszcze jeden młodszy brat, emeryt. nauczy- 
ciel w Ryńsku. Nauki gimnazjalne pobierał w gimnazjum 
w Wejherowie od 1872—1881. Po uzyskaniu matury w roku 
1881 z powodu kulturkampiu studja uniwersyteckie odbył 
3 lata we Wrocławiu, a następnie 2 lata w Monachjum, gdzie 
wyświęcony został przeż Biskupa augsburskiego dnia 25. 7. 
1885. Dzieląec początkowo los wszystkich nowowyświęconych 
w czasie walki kulturnej kapłanów, później 
ustanowiony wikarjuszem w Zukowie, następnie w Borzysz- 
kowach, Pelplinie, Grudziądzu, Chełmży i Toraniu u św. Jana. 


Proboszczem został w roku 1892 w Białutach na Mazu- | 


rach, gdzie rozproszenie katolików wśród protestantów wy- 
magało szczególnego wytężenia i ofiarności duszpasterskiej. 
Następnie był proboszczem i dziekanem od 1896—1910 r. w 
Nowejwsi pod Wąbrzeźnem, a od 1910, aż dotąd w Lubawie 
proboszczem i dziekanem. W roku 1926 mianowany został 
delegatem biskupim przez J.E. ka. bisk. Okoniewskiego. Trzy- 
krotnie powoływany na godność kanonika przy Xatedrze 
w Pelplinie, odmówił, woląc pozostać wśród swoich ukocha- 
nych parafjan. W lutym 1927 r. został mianowany prałatem. 
Trudno w ramach krótkiego opisu ująć tak obfitą i wszech- 
stronną działalność Czcigodnego Jubilata na poszczególnych 
stanowiskach i placówkach.  Parafja lubawska najwymow- 
niejszy daje dowód Jego ducha kapłańskiego poświęcenia 
i gorliwości. Kościół parafjalny, tax zewnątrz, jak i wewnątrz 
z takim nakładem pieniężnym i przy pokonaniu tak wiel- 
kich trudności odrestaurowany, wdzięczniejodczuwa błogą opie- 
kę nad sobą ze strony swego Włodarza. Sławne odpustami Lipy 
taksamo Czcigodnemu Jubilatowi zawdzięczają swą odnowioną 
bogato szatę. Kosztem i ofiarą 12 tys. zł. ks. Jubilat spra- 
wił nową bramę, nowe okna, a przedewszystkiem pobudo- 
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W r. jubileuszo- | 


Najprzew. | 


dopiero został | 
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ny dyktator Niemiec, Hitler — dozna również na 
sobie ziszczenia się przepowiedni Boskiego Mistrza: 
„A bramy piekielne nie zwyciężą go. I w 
naszej katolickiej Polsce pewne siły z niepoha- 
mowaną wprost niecierpliwością prą do wal- 
ki z Kościołem. Coraz częstsze i jawniejsze 
mamy tego dowody. W swym pędzie uzależnienia 
wszystkiego od siebie, a więc i strony duchowej 
społeczeństwa, marzą o kościele naro» 
dowym w Polsce. Ale  zdrożne te zakusy 
rozbiją się o silną postawę i zgodną wolę 
Narodu Polskiego, w którego krwi tkwi mnie- 
złomne przywiązanie do Kościoła kat. i Wia- 
ry Chrystasowej „Polonia semper fidelis”. 


Po tych kilku uwagach wstępnych przecho- 
dzimy do opisu choć tylko w krótkich zary- 
sach bogatego w rozmaitego rodzaju wydarzenia 
i przeżycia, jak niemniej w prace i zasługi dla 
Boga, Kościoła i Ojczyzny życia naszych Czci- 
godnych Senjorów Jubilatów. 


» 


wał nowy mur z kamieni. Szczególną wagę jednak kładzie 
Czcigodny Jubilat na duchową stronę swych parafjan, aby 
w myśl zasad Ojca św. odnowić wszystko i wszystkich 


w Chrystusie, dowodem czego tak liczne i świetnie pro- 
sperujące organizacja kościelne — a na czels ich Akcja Ka- 
tolicka — tak żywotna i czynna i rozmaite towarzystwa 


o podłożu katoliekiem i religijnem. Szczególną opieką Czci- 


| godnego Jubilata cieszy się młodzież, ujęta w karby organi- 
| zacyj. Jak prawie ogół naszego duchowieństwa, tak i Czei- 


godny Jubilat z wielką gorliwością poświęca się pracy spo- 
łecznej i narodowej. Nie mówiąc już o nader intensywnej 


| działalności w dziedzinie charytatywnej, nia masz bodaj żadnej 


placówki społecznej czy narodowej, gdzieby nia uwydatniała 
się ofiarna i owocna działalność naszego Jubilata. Od lat 
piastuje urząd prezesa Rady Nadzorczej tamtejszego Banku 
Ludowego oraz przez szereg lat był też w zarządzie naszej 
instytucji, służące radą i pomocą. Nie lubiąc rozgłosu, Czci- 
godny Jubilat na dzień swego Jubileuszu wyjeżdża na wieś, 
chcąc ten tak pamiętny dla Niego dzień spędzić w cichości, 
a następnie ma zamiar wyjechać do Bawarji, aby razem 
z żyjącymi jeszcze konfratrami Jubilatami wspólny urządzić 
obchód. 


Do licznych gorących życzeń, które w dniu tym 
popłyną ku Przewielebnym naszym Jubilatom, przyłą- 
cza się i nasza redakcja, prosząc Najwyższego o jak 
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. najobfitsze dla Nich łaski Nieba ito na jaknajdłuższe 
' jeszcze lata Ich kapłańskiego zycia. 


A multos annos. 
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Dramat na dnie Oceanu. 


(Ciąg dalszy). 


Ciemności! Lampy zagasły. W mroku oko nie 
dostrzega nic, ale tu toczy się bój. Tuż obok 
tarzają się po podłodze przeciwnicy, ciała ich pod- 
noszą się i opadają z hałasem; przez zaciśnięte 
zęby wydobywają się przekleństwa... Ryszard po- 
znaje głos nadporucznika. Wyciąga z kieszeni 
zapałki i pociera jedną z nich o pudełko. Jasny 
błysk roztacza przed nim obraz, pełen zgrozy. Nad- 
porucznik walczy z kilkoma naraz przeciwnikami. 
W jego żylastej dłoni błyska sztylet; lewą ręką 
ściska za gardło starego sternika, który rzęży 
przeraźliwie. Marynarze napadnięci starają się obez- 
władnić szaleńca, ale ten, obdarzony nadludzką 
niemal siłą, opiera się wszystkim. 

Sternik leży nieruchomy, oczy wybiegły mu 
z orbit. Trup. 


Sztylet Samsona szuka nowej ofiary — pogrą- 


'lampy elektrycznej. 


ża się w piersi jednego z majtków. Ryszard drży 


z trwogi, nie pojmuje, co się dokoła niego dzieje. | 


Instynktownie szuka broni. Zostawił ją w kajucie. 
Samson szaleje; korzystając z błysków zapałek, 
rozdziela śmiertelne ciosy na prawo i na 
lewo. Oczy palą mu się jak tygrysowi, zęby świe- 
cą jak u dzika. Walczy ze wszystkimi i o zgrozo, 
zwycięża. choć sam krwią spływa. 

Kapitan stoi pod wieżyczką, trzymając się za 
głowę, jak nieprzytomny. Nareszcie Samson pod- 
nosi się, drżące. 

Ryszard po omacku odnajduje akumulator od 
Potok światła zalewa znów 
kajutę. Na podłodze leży pięć trupów ikilku ran- 
nych. Pozostali ukryli się przed szaleńcem, prócz 
kapitana. W obszernej kajucie pozostali sami ofice- 
rowie. 

Nadporucznik opiera się o ścianę, bo nogi ugi- 
nają się pod nim; teraz dopiero spostrzega obe- 
cność Ryszarda. 

Przygaszona na chwilę wściekłość rozpłomienia 
się znów w jego Źrenicach. Wyciąga ociekający 
krwią sztylet, posuwa się naprzód, jak pijany; ta- 
cza się, z ust jego wybiegają bezładne wyrazy... 


— Śmierć, wszystkim Śmierć! Sam jeden zo- 
stanę! Precz! Zabieracie mi powietrze, ja muszę 
zostać sam... 

— Nadporuczniku! — jęczy Kapitan, zasłania- 
jąc oczy. Szuka w kieszeni rewolweru, ale nie 
znajduje go. Chciał strzelić do tego szaleńca. 

Nie, to nie szaleniec! Ryszard rozumie jego 
słowa dosxonale! Zostać samemu, to jedyne 
ocalenie! Trupy nie oddychają, nie pochłaniają 
resztek tlenu z dusznego powietrza. 

Samson pojmuje to doskonale. Furja ego- 
izmu wybuchła w tym człowieku, który postano- 
wił zostać sam jeden z pomiędzy wszystkich 
i zdobyć na wyłączną własność te resztki powietrza, 
zdolne podtrzymać jego życie przez kilka dni je- 
szcze. A kilka dni — to ocalenie. Jedna pierś tyl- 
ko może dłużej oddychać w tej żelaznej, pogrą- 
żonej na dnie oceanu trumnie, 

Ryszard odgaduje wszystko. Tym jednym 
będzie on. I powtarza sobie te słowa w duszy. 
Staje się zimny, jak głaz, postanawia walczyć. 
I nagle w duszy jego podnosi się hydra niena- 
wiści. Cofa się do swojej kajuty po sztylet, będzie 
walczył. C. d: n) 
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szczupaków 40 gr, linów 50 gr, ctr, rto 
świeżych 10 gr, ctr. żyta 5,50 zł. “3 

' Na targowisku przy ruchu słabym 
siąt 22—30 zł, bekony 29—30 zł, 
owcę do 25 zł. 


Zw 


pła no za parę pró- 
tłuste świnie 35—36 zł, 


Zebranie K.S.M. ż. 


. _ Pacołtowo. W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 5-tej po 
poł. odbyło się zebranie K.S.M. ż. przy udziale około 30 
druchen. Zebranie zaszczycił swą obecnościątwiel. ks. asy- 
steńta Redmer z Nowegomiasta. Zagaiła zebranie druchna pre- 
zeska Wiśniewska hasłem „Sprawie służ”.  Odśpiewano 
pieśń „W pierwszym szeregu”. W serdecznych słowach 
przemówił do druchan Ks. Asystent, który, dodając otuchy do 


| dalszej intensywnej pracy, zazaczył m. in. bardzo podniosłe- 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 24 lipca 1935 r. 


Kalendarzyk, 24 lipca, Sroda, Bł, Kunegundy Król. Pol. 

i 25 lipca, Czwartek, Jakuba Apostoła. 
Wschód słońca g. 3 — 45 m. Zachód słońca g. 19 — 40 m. 
Wschód księżyca g. 23 — 55 m. Zachód księżyca g. 16 — 35 m. 


Szkoła Szybowcowa LOPP. w Fordonie 


rozpoczyna około 5 sierpnia rb. 5-ty kurs szybowcowy w r. 
1935 dla osób niestowarzyszonych. Bliższych informacyj 
udziela Sekretarjat Szkoły, Bydgoszcz, ul. Piotra Skargi 7. 
Prospekty wysyła się na żądanie. 


VII Pomorski pokaz koni 


połączony ze sprzedażą koni dla Armji, zorganizowany przez | 
Pomorski Związek Hodowców Konia szlach. półkrwi w Toru- 
niu, odbędzie się w dniach 2 i 3 sierpnia rb. w Grudziądzu 
w stajniach i na dziedzińcu 16 pułku artyl. lekkiej, przy ul. | 
„Lipowej. 

Na pokaz zgłoszono 165 koni. Przewidywane są nagrody | 
pieniężne Ministerstwa Spraw Wojskowych za najlepsze ko- 
nie oraz nagrody honorowe Pomorskiej Izby Roln. i Pom. 


koni remontowych, zakupionych w roku ubiegłym, 


u miasta i powiatu. 
Zawody Okręgowe K. S. M. męskiego. 


Lubawa. Zawody Okręgowe KSM. m., mające na celu 
wyeliminowanie najlepszych zawodników na zawody dzielni- § 
cowe, odbyły się w ub. niedzielę po poł. Z powodu niepo- $ 
gody w zawodach brało udział 7 oddz. z okręgu na ogólną | 
liczbę 14, z około 70 zawodnikami z poszczególnych oddzia- $ 
łów KSM. oraz stawało jeszcze do każdej konkurencji sporo f 
zawodników z „Sokoła”, „Białego Orła” i innych tut. klubów E 
sportowych, uzyskując dość pokaźne wyniki mimo nieupra- 
wiania treningu. Zawody odbyły się na stadjonie w parku } 
miejskim, poprzedzone wciągnięciem flagi narodowej na maszt, f 
przyczem orkiestra odegrała hymn narodowy. 
przed zarządem okręgowym i komisją sędziowską oraz nie- | 
liczną publicznością odbyła się defilada zawodników. Mimo 3; 
przepadającego od czasu do czasu deszczu zawody odbyły 
się w ustalonym porządku. Na boisku przygrywała orkiestra. $ 
Zawodników KSM. najwięcej reprezentował oddział Lubawa, 
potem Grodziczno, Tuszewo itd. Wyniki są nast: W biegu na 
100 metrów uzyskali I. m. Zebrowski Kaz. Lubawa, II. Bol. 
Adelmann, Tuszewo, III. Adam Orliński, Lubawa, IV. Bern. - 
Krotowski, Lubawa, wszyscy po 13 sek. Zawodnik E. Tar- i 
kowski z „Białego Orła”, który stawał poza konkursem, | 
uzyskał czas 12 4/, . W biegu na 80 mtr.: I. Jan Gacioch- 
Tuszewo, 2.28 m. H. Jan Koniez, Grodziczno i IIl. R. Grzy- 
bowski Kazanice 2.284]. Na 3000 mtr.: I. Jan Gacioch, Tu- 
szewo 9.29'|,, II. Bol. Adełmann, Taszewo 9.332|,, III. St. Bu- 
szacki. Grodziczno 9.414]. Skok w dal; I. Jan Grach, Luba- $ 
wa 5.22 m., I[. Bern. Krotowski, Lubawa 5.11 m HE g:i 
Ługiewicz, Prątnica 4,95 m. Skok w zwyż: I. Kaz. Zebrowski, | 
1.40 m., II. Bern. Krotowski 1.30, III. Kaz. Ostrowski 1.20, | 
wszyscy z Lubawy. Ten sam wynik uzyskali A. Orliński Í 
i AH. Oczkowski Lubawa. Skok o tyczce: I. K. Ostrowski f 
2,20 m., II. A, Orliński 2.20, III. Jan Grach 2.00, wszyscy R 
z Lubawy. Rzut kulą : I. Bol. Adelmann Tuszewo 8.82 M, § 
II. Tad. Berczyński Tuszewo 8.49 m., III. Ign. Lieznerski Bysz- | 
wałd 7.75 m. Rzut dyskiem : I. Tad. Berczyński Tuszewo 3; 
23,94 m., II. Kaz. Zebrowski Lubawa 22.10 m., III. Jan Grach 
Lubawa 21.77 m. Sztafeta 4X100: 1. m. zajął zespół Lubawa I 
55?|;, II. zespół Grodziczno 57!],, III. Prątnica 572),. W strze- | 
laniu z broni małokalibrowej na strzelnicy miejskiej: I. m. $ 
Leon Guzowski Kazanice i A. Lewalski Złotowo po 78 pkt, £ 
I. Jan Rozwadowski Prątnica 71, III. Leon Grochowalski 65 I 
pkt. W pływaniu w łaźni Miejskiej na 100 mtr. stylem do- $ 
wolnym I. m. Ign. Licznerski Byszwałd 1'6'2, II. Bron. Liez- 
nerski Byszwałd 1'114, III. Jan Piątkowski Złotowo 1152. I 
Po zakończeniu zawodów odbyło się w ognisku KSM. wrę- $ 
czenie żetonów, dyplomów i negród. Z reguły za 2 I-e miej- 
sca otrzymali zawodnicy żetony, a za III. dyplomy, za nie- 
które konkurencje nagrody. W ogólnej punktacji mistrzostwo 
okręgu przypadło KSM. Lubawa, uzyskując razem 135 
1l. miejsce zajął oddział Tuszewo 76 pkt., III. 
pkt., IV. Byszwałd 33 pkt., V. Prątnica 37 
35 pkt. i VII Złotowo 26 pkt. 


Grodziczno 60 į 
pkt, VI. Kazaniece : 


Koncert Tow. Spiewu „Harmonja* przełożony. | 

P w i p J | przygodę kowala, Jana Klisza, 
| Kiedy nad okolicą szalała onegdaj burza. Klisz pracował w 
| w swej kuźni i właśnie podnosił młot nad kowadłem, gdy 


na niedzielę. 


Nowemiasto. Ponieważ z powodu niepogody rozpoczę- 
ty już koncert miejsc. Tow. Spiewu „Harmonja” musiał być I 
przerwany, przeto, aby umożliwić jego wysłuchanie, przełożo- 
no go na tę niedzielę, przyczem wykupione już bilety na po- 
przedni koncert zatrzymają swą ważność i do niedzielnego. ý 


W razie gdyby i tym razem pogoda nie dopisała, koncert od- p 


byłby się w sali Hotelu Centralnego. 


Uwaga!!! Druhowie KSM. z Nowegomiasta. | 


Nowemiasto. Wstępne ćwiczenia odbywają się codzien” 
nie o godz. 19-tej na placu Szkoły Powszechnej. Początek | 
ćwiczeń o godz. 20-tej. Przymusowe ćwiczenia we wtorki | 
i piątki każdego tygodnia. 

Druhowie! Oby nie było brak żadnego z 
codziennych ćwiczeniach, tembardziej, że dzień 
jest w pobliżu! „Gotów” ! 

Tomaszewski Antoni, naczelnik. 


Dalsze deklaracje i wpłaty na budowę 
Muzeum Ziemi Pomorskiej im. 
marsz. Piłsudskiego. 


Nowemiasto. Koło Oficerów Rezerwy R. P. Lubawa | 
{w tem p. mec. Jarzecki 150 zł) 167,50 zł, Zarząd Gminny 
Mroczno 28,70 zł, Władysław Serożyński Nowemiasto 20 Zł, - 
ks. radca Majka Kazanice 10 zł, Zarząd Gminny Grodziczno 
$ zł, Cichocki Józef Lubawa 5 zł, Agencja Poczt. Telegr. | 
Nowydwór 1,50 zł. 


druhów na | 
4 sierpnia | 


Z targu. 


Nowemiasto. Na wtorkowym targu przy zwozie du- 
żym płacono za ft masła '1—1,10, mdl. jaj 70—80 gr, kurę 
1,70—2, Kurczę 70—80 gr, kaczkę 1,80, miarkę jabłek 40 gr, 
grzybów 20 gr, ceny za inne owoce i warzywa bez zmian, ft. 


j cego pociągu, przejeżdżała przez tor. 
į pociąg (towarowy) jechał wolniej, zdołał maszynista w sam 
| raz pociąg zatrzymać. Inaczej katastrofa byłaby nieunikniona. 


Następnie | 


j szych od krajowych. 


| zakupując towary. 
j wyrobów krajowych ? 


j płacenia 


| składki. 


| oszołomiony, jednakże piorun 
j i wyrwał 


| członków obecność jest konieczna. 
| się odpowiednej ilości członków zebranie odbędzie się 15 


mi słowy, że K.S.M. stawiało czoło masonom i ich 
wydawnietwom — jakie szerzą po świecie i stawiać będzie 
nadal. Bardzo piękny monolog wygłosiła druchna sekretarka 
Brzezińska, za który liczne otrzymała oklaski. Omówiono 
termin uroczystego przyjęcia nowych kandydatek i poucze- 
nia ich o obowiązkach, jakie trzeba spełniać, chcąc być 
druchną K.S.M. Przystąpiono do przejrzenia skrzynki zapytań. 
Po załatwieniu jeszcze kilka spraw organizacyjnych w bar- 
dzo miłym nastroju zakończono zebranie o godz. 7-mej 
hasłem „Sprawie służ”. 


Złote gody małżeńskie, 


Krzemieniewo. W tych dniach obchodzili p. p. Mate- 
usz i Ewa z Lampartów Karbowscy swoje gody małżeńskie. 


| Czcigodnym Jubilatom — długoletnim abonentom „Drwęcy” 


składa i nasza Redakcja choć spóźnione, ale niemniej 
szezere Życzenia: doczekania się w zdrowiu i pomyśl- 
ności diamentowych godów. 


Pożar. 


Mroczno. W ub. piątek późnym wieczorem wybuchł 
z nieznanych dotąd przyczyn ogień u roln. p. Fr. Marjal- 
skiego. Spłonęły, stodoła kryta słomą, wartości ok. 1700 zł 


j i ubezpieczona oraz przylegająca do niej szopa wraz z siecz- 
i karką. 
„Związku Hodowców Konia szlach. półkrwi za grupy remontowe. | 

W dniu 2 sierpnia rb. o godz. 18.00 odbędzie się pokaz | 


Z Pomorza. 


Nieomal katastrofa. 


Lidzbark. W ub. poniedz. przed poł. doszłoby na przej- 
ściu kolejowem przy dworcu miejskim nieomal do katastro- 
fy. Pewna furmanka, nie zauważywszy widocznie nadchodzą- 
Dzięki tylko temu, że 


Dur brzuszny. 


Lidzbark. W naszym mieście zauważono zachorzenie 


| na dur brzuszny i tou p. Jana Jaroszewskiego przy ulicy 47 | 


pp. Stan choroby narszie nie jest groźny.  Zarządzono 


| wszelkie środki zapobiegawcze. 


Hasło popierania wyrobów krajowych 


obowiązywać winno i instytucje publiczne. | 


Taki apel, | 
do wszy- | 
j stkich warstw społecznych, nie wyłączając instytucyj publ. | 
Zdawaćby się mogło, że sens tego apelu jest należycie zro- ý 
j zumiany, a jednak tak nie jest. 
| czeństwa, ale widocznie nie chcą go zrozumieć ci, którzy | 
| mają innym świecić dobrym przykładem. Jak nas | à 
informują, na teren miasta i pow. wciska się firma wie- | na miasto 
deńska Bauer, która samochodem przywozi towary pa- | 


Działdowo. „Popierajcie wyroby krajowe!” 
ukazujący się często na łamach prasy, odnosi się 


Rozumie go ogół 


piernicze, oferując sprzedaż ich podobno po cenach niż- 
I to ma 


Po czem poznać sanacyjnego ideowca ? 
Ze płaei swe składki członkowskie. 
Działdowo. Dn. 20 bm. odbyło się zebranie BB., na 


| którem obecni byli prezesi tej org. i jej przybudówek. Ze- 


braniu przewodniczył prezes pow. p. Skąpski z W. Łęcka. 
Celem zebrania było zbadanie nastrojów ideowych czł. i zda- 
nie relacji z tego,czy czł. wywiązują się z obowiązków regul. 
składek. P. Prezes żalił się na brak gotówki 


| i stwierdził, że czł., a zwłaszcza robotnicy, których otacza 


opieką i stara się dać im zatrudnienie, składek nie płacą. 
Jest to wielce niepożądany, a nawet szkodliwy objaw. Je- 
żeli nie mogą płacić składek w ustalonej wysokości, to po- 
winni płacić cośkolwiek. Tem można wykazać, że nie są 
czł. tylko na papierze, ale czynnymi. Adjutant p. Prezesa 
jest zdania, że niepłacących czł. należy wyeliminować 
z Org., a zatrzymać tylko ideowych, którzy płacą 
W ten sposób adjutant chce stwierdzić, ile ideow- 
ców w szeregach B. B. pozostało. Niechże poczeka, a dowie 


j się dokładnie. Widać z tego, że do nadchodzącej akcji wy- 
| borczej potrzebna jest forsa, której żąda się od ro- 
| botników. 


pkt. F 


Z dalszych stron Potskit, 


Piorun wyrwał młot z ręki kowala 


Wielka wieś, koło Tarnowa. Do niezwykłych niespo- 
dzianek, jakie często wyrządzają pioruny, zaliczyć należy 
w Wielkiej Wsi koło Tarnowa 


nagle uderzył piorun.  Klisz został uderzeniem pióruna 


spalił mu tylko trzy palce 
z ręki żelazny młot. A 
ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
na dzień 28. VII. 35 r. 
Grodziczno o godz. 12-tej' Rakowice o godz. 15-tej. 


Ostaszewo! , 15-tej. Bratjan A 17,30. 
Lubstynek , 14-tej. Ostrowite Hi 12-tej. 
Złotowo į 17-tej. 


RUCH TOWARZYSTW. 


Nowemiasto. Zebranie chóru kościelnego odbędzie się 


| wfśrodę dnia 24 iipca br. o godz. 19.45 (7.45) w salce para- 


fjalnej. Z powodu omówienia ważnych spraw wszystkich 


Zarząd. 


mia. później, bez względu na ilość członków. 
Dekret nominacyjny woj. Raczkiewicza. 
podpisany. 

Warszawa, 22. 7. W poniedziałek w godzinach 
rannych nadeszła z Wisły wiadomość o podpisaniu 
przez Pana Prezydenta R. P. dekretu, powołują» 
cego b. marszałka senatu, p. Władysława Racz- 
kiewicza, na stanowisko wojewody krakowskiego. 


społe- $ 


j mają wybierać delegatów. 
Wśród kupców nie znajduje ona | 


| nabywców, natomiast przyjmują ją instytucje publiczne, | 
się nazywać popieraniem | Ś 
| gospodarczego, organizacje zawodowe, „samo- 
| rząd zawodowy”, zrzeszenia techniczne, orga- 


W razie niestawienia ” 


Terminy wyborów delegatów do 
"zgromadzenia okręgowego. 

Nowemiasto. Zebrania celem «wyboru delegatów do 
Zgromadzenia Okręgowego w Torunin odbędą się w Rądzie 
Pow. dn. 27 lipca, w Radach miejskich Lubawy i Nowego- 
miasta 25 lipca, a w radach gminnych, dnia 28 lipca. Rada 
Powiatowa wybierze 3 delegatów, rady miejskie i gminne po 
1 delegacie. Wybory w innych organach odbędą się w Gru- 
dziądzu dnia 26 względnie 28 lipca przy udziale przedstawi- 
cieli tych organów z naszego powiatu. 


Stanowisko Klubu Narodowego 
w radzie miejskiej w Poznaniu 


w zebraniu dla wyboru delegatów do 
kolegjum wyborczego udziału nie weźmie. 


Poznań. Klub Nar. radnych miasta Poznania 
ogłasza w pismach uchwałę, w której po dłuż- 
szem uzasadnieniu ogłasza, 

„że na zebraniu rady miejskiej w dniu 
22 bm., zwołanem dla powołania delegatów 
do zgromadzeń okręgowych, udziału nie 
weźmie, jak również, że żaden z członków 
Klubu Narodowego wyboru na delegata do 
zgromadzenia okręgowego lub kandyda- 
tury na posła wzgl. senatora nie przyjmie”. 


Posiedzenie wyborcze rady 
miejskiej w Gnieźnie. 


Radni Str. Narodowego i N. P. R. nie wzięli 
udziału w posiedzeniu. 
Tylko 8 radnych BB. na ogólną liczbę 32. 


Gniezno. Celem dokonania wyboru 8 
delegatów do Zgromadzenia Okręgowego na 
okręg wyborczy nr. 98 odbyło się w dniu 22 lipca 
rb. w auli szkoły przemysłowo handlowej posie- 
dzenie Rady Miejskiej. 

Przewodniczył tymczasowy prezydent miasta, 
p. płk. Wrzaliński. Obecnych było 8 radnych 
z klubu BBWR. na ogółną liczbę 32. 

Radni Str. Narodowego i N. P. R. w po- 


j siedzeniu nie wzięli udziału. 


Publiczność, która zwykle brała gromadny 
udział w posiedzeniach Rady Miejskiej, tym razem 
dobitnie nie dopisała. 


Znamienny skład zgromadzenia 
wyborczego w okręgach 
warszawskich. 


Zydewskie orgnizacje tak: Sokół, Narodowa 
Organizacja Kobiet nie. i 

Warszawa. Rozporządzenie komisarza rządu 
stołeczne Warszawę o wyborach do 
zgromadzeń okręgowych eznaczyło organa, które 
jest to więc „bei- 
rat” p. Starzyńskiego, nazwany „samorządem tery- 
torjalnym”. Są dalej organizacje samorządu 


nizacje kobiece i szkoły akademickie. Dobór 
tych organów, mających dokonać wyboru dele- 
gatów, nasuwa kilka bardzo poważnych uwag. 

Np.: Pod organizacje zawodowe wpisano 
dwie żydowskie partje polityczne Poałe-Sjon 
lewica i Poale-Sjon prawica. Wobec szumnych 
zapowiedzi odpartyjnienia życia politycznego jest 
to conajmniej bardzo dziwne. Na tych żydach 
jednak jeszcze się nie kończy. 

Delegatów wybierać będą również zarząd 
główny Związku Artystów Sceny Zydowskiej 
w Polsce, zarząd głowny Związku Zawodowych 
Nauczycieli Prywatnych Szkół Zydowskich, 
zarząd główny Związku Kobiet Zydowskich. 
nie licząc żydów w innych organizacjach, uchodzą- 
cych za polskie. 

Pominięto jednak dobrze rozwijającą się na- 
rodową organizację kobiet. Tak samo figuruje 
jakiś żydowski klub sportowy „Ewa”, ale brak 
zasłużonego towarzystwa „Sokół”. 
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O przemiale zbóż. 


Warszawa. Minister spraw wewnętrznych wy- 
dał zarządzenie, zakazujące od 1 pażdziernika prze- 
miału pszenicy na mąkę w gatunkach niższych, 
aniżeli 65 procent, a żyta na mąkę gatunków niż- 
szych, aniżeli 55 proc. Zezwolono na przemiał psze- 
nicu na mąkę razową, stanowiącą 90-procentowy 
wymiał oczyszczonego ziarna. Wymiał pszenicy 
i zboża dla celów eksportowych i przeznaczony 
dla władz wojskowych, na potrzeby własne lub spe- 
cjalne, przyznane przez ministerjum spraw wewnę- 
trznych, nie podlega ograniczeniom. Za niestoso- 
wanie się do powyższych przepisów będą wymie- 
rzane kary. 


Zryczałtowany podatek przemysłowy. 


Związek Izb przemysłowo-handlowych, rozpatrując na 
skutek zapytania ministerstwa skarbu zagadnienia zryczałtowa- 
nego podatku przemysłowego od drobnych płatników, do- 
szedł do przekonania, że system wymiaru tego podatku, 
oparty na obrotach przeciętnych, uzyskanych w latach 1928 
do 1931, nie może być utrzymany, gdyż nadmiernie obciąża 
płatników. 

Związek [zb przemysłowo-handiowych wystąpił z wnio- 
skiem, by podatek zryczałtowany wymierzać przedsiębior= 
stwom handlowym indywidualnie na 2 lata zgóry, przyczem 
podatek zryczałtowany obejmowałby tylko niektóre rodzaje 
przedsiębiorstw handlowych 2, 3, i 4-ej kategorji oraz nie- 
które rodzaje przedsiębiorstw przemysłowych 6 i 7-ej kate- 
gorji (młyny i wiatraki). 


za co skazano ks. Kochańskiego? 


„Złorzeczono tym, którzy przyczynili się do 
pozbawienia księdza wolności...” 


Warszawa. W głośnej sprawie ks. Antoniego 
Kochańskiego, skazanego przez sąd okręgowy w 
Łomży na 6 miesięcy więzienia za.nawoływanie do 
przeciwdziałania zarządzeniom władz szkolnych w 
okresie żałoby po Piłsudskim, zostały ogłoszone 
motywy wyroku, który został oparty na „wyjaś- 
nieniach ogółu dzieci II i III kl. szkoły powszech-- 
nej w Tykocinie, odtworzonych m. in. przez pod: 
inspektora Filipezuka”. Uczenice bowiem, jak czy- 
tamy, to są dzieci od lat 8 do 13, a więc istoty 
za młode, by... należycie rozumieć rolę świadka w 
sądzie i wagę wypowiedzianych w obliczu sądu 
słów. 

Co się działo w Tykocinie ? 


w Tykocinie potoczyło się wartkim prądem, obfito- 
wało w niecodzienne i silne emocje. Aresztowanie 
ks. Kochańskiego wywołało w opinji miejscowego 
środowiska przychylną dla niego reakcję. 

Złorzeczono wszystkim, którzy przyczy- 
nili się do pozbawienia księdza wolności, 
wybijano szyby domniemanym wrogom księ- 
dza, urządzono ośmiodniowy strajk szkolny, 
a nawet tłum wyległ na ulicę, przybrał groźną 
postawę względem władz i dopuszczał się 
pożałowania godnych ekscesów. 


Jego przestępstwo. 


Oskarżony ks. Kochański nie przyznał się do 
winy i wyjaśnił, że w II klasie powiedział: „oddaj 
tę szmatę”, gdy dziewczynka wydzierała drugiej 
jakiś kawałek materjału, że i na pytanie innej, 
dlaczego ksiądz nie nosi żałoby, odparł, iż księża 
nawet po zgonie rodziców nie noszą żałoby” 


czynek „zrzuć tę płachtę”, ale tylko dlatego, iż 
opaska była nieproporcjonalnie duża. 

Minister wyznań relig. i oświecenia wydał roz- 
porządzenie nałożenia opasek żałobnych. O tem 
dowiedział się kierownik szkoły dnia 13 maja przez 
radjo i niezwłocznie wydał dyspozycję. Rozporzą- 
dzenia władz centralnych o opaskach żałobnych 
były wiadome całemu aparatowi urzędniczemu. 

O tem nie mógł nie wiedzieć ks. Kochański 
jako prefekt, zwłaszcza że go o zarządzeniu kiero- 
wnika szkoły zawiadomiła nauczycielka”. 

Na tych przesłankach sąd wydał wyrok, ska- 
zujący ks. Kochańskiego. Umotywowano wyrok 
tem, że skazany jako prefekt „miał szczególne 
obowiązki moralne”. 


Apelacja. 
Od wyroku tego obrońca skazanego, mec. 


Zbigniew  Stypułkowski, 
sprawa więc będzia rozpatrywana przez sąd apela- 
cyjny w Warszawie, 


zapowiedział apelację; 
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lira złotem. 


Rzym. „Gazette Uffiziale” ogłosiła dekret, na 
zasadzie którego postanowienia art. 4 ustęp. I. 
ustawy walutowej z r. 1927 zostały przejściowo 
unieważnione. 

Wspomniany ustęp dotyczy normy pokrycia 
złotem lira włoskiego w wysokości 40 proc. No- 
wy dekret oznacza zatem, iż pokrycie lira złotem 
przejściowo zostaje zupełnie zniesione. 

Powyższe postanowienie uzasadnia się koniecz- 
nościąnatychmiastowego zapewnienia dostatecznych 
Środków płatniczych „nadzwyczajnego charakteru” 
dla zagranicy. 


WORKI "© ZBOŻA 


lniane i jutowe 


poleca 


„ROLNIK 


Nowemiasto, tel. 49. 


Spółdzielnia 
roln. = handi. 


Lubawa, tel. 39. 


DLA PAÑ! 


Polecamy 


PAPIER SALICYLOWY 


do zamykania konfitur 


oraz 
PAPIER na obrusy damastowe 


Księgarnia „Drwęca“ Nowemiasto. 


ZURNALE MÓD=="o"= 


oraz z ROBÓTKAMI RĘCZNEMI i bieliźniane 
poleca 
„DRWĘCA“ 


| przepisów co do odprawy celnej za towary przy- 


Zresztą od dnia 14 maja do 24 czerwca życie wożone do Polski przez port gdański. 


i że podczas pauzy powiedział do jednej z dziew- 


Włochy zawieszają pokrycie 


Wie 


KSIĘGARNIA NOWEMIASTO. 


W kołach eT w Gdyni panuje wielkie 
zaniepokojeni: * ane uprzywilejowaniem kup- 
ców gdańskich przy przywozie towarów do Pol- 
ski. Kupcy ci opłacają cło w guldenach, licząc 
gulden za złotego. Tymezasem w rzeczywistości 
guldena nabyć można za 85 do 90 groszy. Przyj- 
mowanie przez urzędy celne, położone na terenie 
Wolnego Miasta cła w guldenach, stanowi premję 
dla kupców gdańskich, a zatem równa się obniże- 
niu wszystkich stawek celnych o 10 do 15 proc. 
Ten stan rzeczy wobec pogarszającego się bilansu 
handlowego nie może dłużej trwać. 


Słuszne zarządzenie wobec Gdańska. 


W ostatnim Dzienniku Ustaw ogłoszone zosta- 
ło rozporządzenie ministra skarbu w sprawie zmian 


Na podstawie tego rozporządzenia polskie 
urzędy celne w Gdańsku mogą załatwić ostatecz- 
ną odprawę celną (tj. przyjmować opłaty) tylko 
na te zagraniczne towary, które są przeznaczone 
dla potrzeh samego Gdańska. Natomiast przy to- 
warach zagranicznych, przeznaczonych dla Polski, 
ostateczna odprawa celna będzie dokonywana na 
terytorjum Polski. 


Budowa 2 kontrtorpedowców polskich 
rozpoczęta została w Anglji. 


Z Anglji donoszą o rozpoczęciu bu- 
dowy jednego z dwóch kontrtorpedowców, jakie 
polska marynarka wojenna zamówiła w Anglji. 
Każdy z dwóch kontrtorpedowców posiadać bę- 


Londyn. 


dzie wyporność 2144 ton, długość 114 metrów, 
szerok. 11 m. i wys. 6 i pół m. Każdy z okrętów 
posiadać będzie turbiny parowe o łącznej mocy 54 
tys. koni mech. 

Uzbrojenie składać się będzie z działa 120 mm., 
wyrzutni torpedowych oraz dział przeciwlotniczych. 
Pomieszczenie załogi obliczone będzie na każdym 
kontrtorpedowcu na 18 oficerów, 174 podoficerów 
i marynarzy. 

Część materjału i sprzętu, potrzebnego do bu- 
dowy i wyposażenia kontrtorpedowców, wykonana 
będzie w Polsce, mianowicie wszystkie kable elek- 
tryczne, radjostacje, telefony, liny stalowe i ko- 
nopne, łodzie okrętowe itd.  Kontrtorpedowce, 
których budowa trwać ma dwa łata, będą najwięk- 
szemi i najsilniej wyposażonemi pod względem 
uzbrojenia kontrtorpedowcami, jakie kiedykolwiek 
budowane były w stoczniach angiełskich. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 
Notowania oficjalne z dnia 23. 7. 


Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto nowe 10.00— 10.50 
Pszęnica 14.00— 14.25 
Owies 13.25— 13.75 
Mąka żytnia 17.25— 18.20 
Mąka pszenna 65 proc. 21.75— 22.25 
Otręby żytnie 7.75— 8.50 
Otręby pszenne 8.50— 9.00 
Jęczmień zim. 12.25— 13.00 
Łubin żółty 14.25— 14.75 
Łubin niebieski 11.75— 12.20 
Gorczyca 35.00— 39.00 
Mak niebieski 36.00— 39.00 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dolar 5.28; frank francuski 34.99; frank szwajcarski 


173.00; funt szterling 26.23; marka niemiecka 212.75; korona 
czeska 21.96. 
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poleca; 
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Prof. St. Sokołowski lnsp. Leśnictw Szczygielski 
— „Leśnik Polski” 


L. Sternklar — „Przewodnik po Neapolu” 
żę m » po Włoszech Połudn. 
i Sycylji” 
Połonieckiego — Wielka Mapa Kolejowa 


H. Mikolasch — „Sztuka wywoływania zdjęć 
fotograficznych” 


H. Elzenberg — „Marek Aureljusz” 
Dr. Swiencieckyj — „Praktyczna metoda języka 
rosyjskiego” 

Malkowski Borkowska — „Słownik Encyklop.” 
(Francusko-Polski) 

Charles Pipes — „The Englisch Teacher* 

Dr. Jotmann — „Metoda języka francuskiego” 

S. W. Piwar — „Praktyczna metoda jęz. angiel.” 

W. Biegański — „Etyka ogólna” 


Inż. Skwarczyński — „Podręcznik budowlany 
i analiza cen” 


J. Mirski — „Od Asnyka do poetów wielkiej 
wojny” 

Inż. H. L. Stieber — „Technologja drewna” 

Inż. D. Knyczkowski — „Budownietwo” 


Dr. K Czerny — „Granice ustawowe świadczeń 
drogowych w pow. i gminie” 
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Premja za nielojalność dla > 
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KĄCIK RADJ FY 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Czwartek, dn. 25. VII. 6.30 Audycja poranna. 12.05 
Dzien. połud. 12.15 Płyty. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
Koncert mandolinistów z Katowice. 15.30 Recital fortep. 16.00 
Opow. dla dzieci pt. „Mądry pies”. 16,15 Muzyka salonowa. 
17.50 „Opowieści świętokrzyskie”. 17.00 Koncert. 18.00 
O książce Reinhardta „Eleonora Duse*. 18.10 Minuta poezji. 
18.15 „Cała Polska śpiewa*. 18.30 „Dokąd jechać w święto*? 
18.45 Muzyka baletowa. 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 Se- 
renada Mozarta. 19.50 Pogad. aktualna. 20.00 „Kącik dla 
młodzieży wiejskiej”. 20.10 Muzyka lekka. 20.45 Dzien.. 
wiecz. 20.55 „Obrazki z życia dawnej i współczesnej Polski*. 
21.00 Koncert ork. symf. P. R. 21.30 Słuchowisko. 22.00: 
Wiad. sport. 22.10 Mała ork. P. R, 


Piątek, dn. 26. VII. 6.30 Audycja poranna. 12.05 Dzien, 
połudn. 12.15 Koncert. 1300 Chwilka dla kobiet. 13.05 Pio-- 
senki o wojsku. 13.30 Z rynku pracy. 15.30 Utwory Schu» 
manna. 16.00 „Współzależność roślin i zwierząt wodnych”. 
16.15 Koncert ze Lwowa. 16.35 Pogadanka dla chorych. 16.50 
„Dzieło sztuki” — humoreska Czechowa. 17.00 Koncert. 18.00 
„Szlakiem autobusowym”. 18.15 „Cała Polska śpiewa”. 18.40- 
Chwilka społ. 18.45 Utwory charakterystyczne. 19.30 Recital 
śpiew. Mossakowskiego. 19.50 „Pirat radjowy” — „Imperty- 
nencje”. 20.00 „Skrzynka roln.”. 20.10 Muzyka lekka, 20.45. 
eter T. ja sdi s. dawnej i współczesnej 

olski”, - oncert ork. symf. P. R. 22.10 Wiad. 
22.10 Muzyka tan. 7 aen 


Program Polskiego Radja S. A. rozgłośnia 
pomorska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 

Czwartek, 25. VII. 8.25 Wskazówki prakt. 
gląd giełd. 16.15 Płyty. 18.30 „Dokąd jechać w święto”? 
18.40 Chwilka społ. 18.45 Płyty. 19.04 Frontem do morza. 
19.15 Koncert reklam. 19.30 Płyty. 20.00 Recytacje prozy 
z cyklu: „Teksty o Pomorzu i autorów pomorskich”. 22.06: 
Wiad. sport. z Pomorza. 

Piątek, 26. VII. 8.25 Wskazówki prakt. 13.35 Płyty. 
15.15 Przegląd giełd. 18.30 „Radjo latarnia na Rozewiu”. 
18.40 Zycie kulturalne, artyst. i nauk. na Pomorzu. 18.45 
Płyty. 19.04 Frontem do morza* 19.15 Koncert reklamowy. 
20.00 Wiad. gosp. z Pomorza. 22.06 Wiad. sport. z Pomorza.. 

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj. 
Urzędowe sprawozdanie targowej Ko 


w Poznaniu. 
z dnia 23. 7. 1935 r. 


15.15 Prze-- 


y 
AREA 


a> 


beze Srowęk of ETPA A, arię! wą 


misji 


5 


Woły: 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęane . 60— 64. 
Mięsiste tuczone młodsze : 52— 56 
Mięsiste tuczone starsze . 46— 50 
Miernie odżywione 38— 49 
Buhaje: 
Wytuezone pełnomięsiste * : 58— 60 
Tuczone mięsiste . . ; A B BR 
Nietuczone, dobrze odżyw. starsze: ` A 44— 48 
Miernie odżywione > ; > 38— 40 
Cielęta: 
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . 68— 74 
Dobrze odżywione . : , K 60— 64 
Tuczone cielęta . . . . 54— 58 
Miernie odżywione 48— 52 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięgsiste . i A ; 58— 62 
Tuczone mięsiste 3 x $ > 50— 56 
Nietuczone dobrze odżywione . s ; 34— 38. 
Miernie odźywione b 20— 22 
Jałowiee: 
Wytuczone pełnomięsiste. .60— 64. 
[uczone mięsiste . j 52— 56 
Nietuczone, dobrze odżywione 46— 50 
Miernie odżywione 38— 42 
Młodzież: 
Dobrze odżywione . 5 A 38— 492 
Miernie odżywione. . . . 32— 36: 
Owce: 


Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 62— 68: 
Tuczone starsze skopy i maciorki i Š 54— 58 


Dobrze odżywione . 44— 50 
Świnie (tuczniki): 

Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 90— 94 

Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 84— 88 

Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 74— 80 

Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi 3 64— 70 

Maciory i późne kastraty a 74— 84 


Za redakcję odpowiedzialny: Wacław: Weilandt w Nowemmieście, 
Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakladzie, strajków itp. wydawnietwo nie odpowiada za dostarczenia: 
pisma, a sbonenci niegmają prawa domagania się niedostarezonych 
numerów lub odszkodowania. 
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Obelgę 


Najprzednisjszej jakości no- 


we śledzie > rzuconą na p. Isbrandta Józefa: 

matyski I matjaSy | zaw. stacji zt ii i Jego 
córkę Marję odwołuję 

nadeszły Józef Komassa. 


Za zgodność: W. Jabłoński,. 
sędzia rozjemczy. 


Obelgę 
Potrzebny jest rzuconą na panią Marjannę 
pokój Kressin z  Wardęgowa 
z osobnem wejściem w  śród-! cofam. 
mieściu na pomieszczenie’ bi- Stanisława Witkowska. 
bljoteki T.C.L. EREET SA ELE WAS OAZA RECO 
Zgłoszenia kierować należy do 
księgarni p. Stawickiej, Nowe- 
miasto Zarząd T.C.L. 


Stanisław Rost, | 
Nowemiasto, Rynek. / 


Sprzedam 
tanio aparat fotograficzny. 
Kto? wskaże eksp. „Drwęcy” 
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Nowemiasto. 
Chłopak ; 
potrzebny od zaraz. wszelkiego rodzaju 
Knobloch, Lubawa, zwyczajne do naj- 
Kerberowo. wykwintniejszych 
Na majątek Bagno p. Ja- po.cenach przystępnych 
mielnik poszukuje się od zaraz wykonuje 
s z » terminowo gustownie 
[0 zniwiarzy. |bruarnia „Drwęcyć 
Nowemiasto. 


Potrzebny 
chłopak 
do koni od zaraz 
Franciszek Łukwiński, 
Karzętnik wybud. 


Wz 


